
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa

p  0  Z N  A Ń S K I F ,  G O.
N a k ła d e m  D ru k a rn i  N a d w o r n e y  W . D ekera i  S p ó łk i.'-  R e d a k to r :  A ssesso r  R a a bski.

JW 57. — -W S ob otę  dnia 17. L ip ca  1830. ;
   ......................

Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 14.  L ipca.

J e g o  K rólew icz .  M. X i ą ź ę  A u g u s t  pow ró-2 s.gd̂“eB"m' ■ "«*r*
G enerał ‘ El0luczn.ik. i K r a u s e n e k ,  

^ e f  g łó w n eg o  sztabu arm ii, w yjechał do  
■Hamburga. •

X i ą ż ę L e w  S a p i e h a ,  o d je c h a ł  do  P a ry ża .  
■Baron A l e x a n d e r  H u m b o l d t  i G en e -  

r a i - M a jo r  i G e n e ra ln y  A d j u t i n t  N .  Króla 
W ^ z l e b e n ,  w y iechal i  do  T e p l ic .  ’

■p, . ,  Z L i g n i c y ,  d h ia  9 . 'L ipca.
H z is  z p o łu d n ia  p rz e je c h a ł  tę d y  J .  K . M. X .  

• t e o a t ^ *  troaU’ S*S z B e r l in a  d o (Fiur*

H W V \ W V \ V W V W

Wiadomości zagraniczne.
2  ^ - K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

N . C e s a r r ^ r W 7 ’ dn!a *3- Lipca.iMjjtołąy l . f na8Z jjąytniło-

sciwszy, d n ia  7. n i.  b ,  ro zp o c zą ł  r o k i t y  życia*. 
T e n  dz ień  uroczyśc ie  byl o b c h o d z o n y  w sto- 
licy P o lsk iego  królestwa. W. kościele  m e t r o ­
po li ta lnym  w o b e c  S e n a to ró w ,  u rz ę d n ik ó w ,  
w ładz  wszelkich i lu d u , ,  m szą ś. ce le b ro w a ł  
J W . J X .  S z u m b o r s k i , , Biskup, C h e łm sk i ,  S e n a ­
tor  , po k tórey nas tąp i ło  J e  D e u  m. O d b y ły  
srę nabożeńs tw a  w kaplicy zam kow ey i w o b o ?  
? łe * ~  W  pałacu  N am ies tn ik ó w  K ró lew sk ich  
naw ał wielki obiad J W .  H r .  S o b o l e w s k i p r e -  
zy d u iąey  w  R adzie  adm in is t racy iney .  W i e ­
cz o rem  w T e a t r z e  n a ro d o w y m  d an o  b e z p ła tn e  
Widowisko i o św ie ęo n o  d o m y  rzą d o w e  i  oby-
W(3161S!?_ 6«; | ,

. N .  P a n  m ianow ać  rac zy ł  K aw aleram i o r d e r u  
g  b ia łe g o :  HaliJ  Rifata, W e z y r a  i G e n e ra ła  
P o ru c z n ik a  woysk T u re c k ic h .  Seida S u l im a -  ' 
n a  JNedziba, R a d z c ę  tay n eg o  i P tę c z ę ta r z ą  ' 
i J y w a n u  T u re c k ie g o .  H o z r e w a ,  B a sz ę  S era -  
sk iera woysk T u re ck ich .  M ustafę  E ffe n d eg o ,  
s e k re ta rz a  taynego  i p ry w a tn eg o  J e g o  W y s o ­
kości S u l tana  T u re c k ,  H r .  N a d a s ty ,  M in is tra  
H i js tę y a d y e g o ,  G ene ra ła ,  d e  S ęh ó lę r , ,  P o s ł a
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Król a  Jmc i  P ru sk iego .  —  Kawale rami  o r de r u  
S g o .  Stanis ława Iwszey klassy J P .  Bar tho lo -  
m e u s ,  Genera ła  Majo ra  Ross.  J P .  F ri ese ,  S e ­
kretarza S t a n u ,  P rezesa banku  Kró lewskiego 
w  Berl inie ,  l l l c i e y  klassy:  Sar ima Ef fende-  
g o ,  R a d zc ę  posels twa O t t o m .  Ha l i za  A g ę ,  
P u ł k o w n i k a  i azdy ,  i Namika E f e n d e g o , P u ł ­
kownika  piechoty. ,  H r a b .  de Ga le n  I . , Sekr e ­
tarza poselstwa Pruskiego .  J P .  Berch ,  Radz-  
c ę  T a y n e ą o  Król .  P ru sk iego ,  J P .  Precht ,  
R a d z c ę  O b ra c h u n .  Pruskiego.  J P .  W i t t ,  D y ­
rektora  Ba n k u  Berl in.  I V t e y  klassy:  B e h r i  
A g ę  i A l i  A g ę ,  Nacze ln ików szwa dron u  woy-  
ska T u re ck i ego -

W y s z e d ł  z d r u k u  „ W i e r s z  d o  w s p o ł -  
z i o m k ó w <c, o f ia rowany  J W .  H r .  O r d y n a ­
t o w i  Z a m o y s k i e m u ,  p r ze z  Karo la  Ł o p a c i ń -
skiego. .

Dla ro zm ai ty ch  p o w o d ó w  u s u n ą ł  s ię  Pan 
X .  Gaszyńsk i  z d. i ,  m.  b. o d  wspó ł redakcy i  
P a m i ę t n i k a  d ł a  p ł c i  p i ę k n e y .

O d e b r a n o  list w W a r s z a w i e  do n osz ąc y ,  że 
j e d e n  z Po laków o be c n y  w P a r y ż u ,  ma w ie- 
d n e m  z t a me pz n yc h  L ic e ó w  czytać pub l i czn ie  
■kurs o l i t e ra tu rze  polśkiey w i ęzyku  polskim.

:  >•' .. 3  '• r  1 :

L i s t  Jana Śniadeckiego d o .J .  U . N iem cew icza.
W  d z i e ń  in a ug u ra cy i  p o m n ik a  Kop ern ika ,  

r o z e s z ł a  się by ła  pogłoska,  że miał  na tę u r o ­
czys tość  z i ećhać  z L i t w y  J a n  Ś n i a d e c k i , z t ąd  
Częste były m ię d z y  pu b l i czno śc ią  o n ie g o  d o ­
p y t y w a n i a ;  p r a g n t ó p o  b ow iem  przy  wzn ie s i e ­
n i u  p om n ik a  n a r o d o w e y  chwały ,  oglądać r az em  
o b l i c ze  dw óc h  pai tryarchów na r o d o w e y  l i t era­
tu r y .  I s to t n ie  au t o r  Ż y w o t a  K o p e r n i k a ,  
b y ł  n a  t en  p am ię t n y  akt z a p r o s z o n y ,  i T o ­
w ar zy s t w o  by łob y  mia ło  zaszczyt  og l ąd an i a

to w swoióm g r o n i e ,  g d y b y  n ie  n a d e r  wa­
n e  p r z e s z k o d y ,  k tó rych  usun ię c i e  n ie  by ło  
i t  z a p r o sz o n e g o  m o c y ,  a o k tó rych  z p ra ­

w d z i w y m  ża lem z własnego  tego listu do w ia ­
d u j e m y  się- W i e d z ą c  d o b r z e ,  źe d la  R o d a ­
k ó w  n a y m n i e y s z y  szczegó ł  z życia t ego za ­
s ł u ż o n e g o  m ę ż a  n ie  iest  o b o i ę t n y m ,  i każda  
chwi la  d n i  i ego iest  d rogą ,  k ł adz iemy tu iego 
l ist  z tey okol i cznośc i  d o  P re z e sa  T o w a r z y ­
stwa p isany.

J a ś n i e  W i e l m o ż n y  Mo ś c i
D o b r o d z i e i u !

Zapewne JW MPanu Dobrodziejowi nie

w i a d o m o ,  że  t a  iuź  czwar ty  mies iąc  do tk n ię ­
ty i e s t em ch o r o b ą  iak a s tm a tyczną ,  c h o d z e ­
n i e  po  sc ho dac h  iest  p raw ie  dla m n ie  n i e ­
z n o ś n e ,  p o  r ó w n e m  po lu  sp raw uie  mi b o l e ­
s n e  zad yszen ie .  M i e w a m  czasem tak m o c n e  
attaki z a t r zy m a n ey  r es p i r a cy i ,  źe bez p r ę d ­
kiego r a t un k u  skończyćby p rzysz ło .  D r o g i  
d łuższey  n a d  mil  4 wyt rzymać  n ie  m o g ę :  i 
ta iest w łaśn ie  od leg łość  d o m u  me go  w.Janu-  
szach  o d  W i l n a .  D o  m e g o  brata* ruam 7 mil ,  
gdz ie  iuż bywać n ie  m ogę .  O b ie c u ią  mi p o ­
l e ps ze n ie  i p ow ró t  si ł  w po rz e  l e t n i e y , a l e  
kto 74 l a t ,  t en n ie  ba rdz o  się spuszcza n a  
p o d o b n e  ob ie t n ic e .  L i s t  J W M P a n a  D o b r o ­
dz ieja  p isany  19. K w ie tn ia ,  o d d a n o  mi  3. 
M a ia :  na w e t  z d r o w e m u  n ie  p o d o b n a h y  by ło  
zbl iżyć s ię  d o  W a r sz a w y  na  d z i eń  6. M a i a  
i a k o ^ d z ie ń  u roczysty  na o d s ło n i e n ie  m o n u ­
m e n t u  Kop ern ika ,  S e r d e c z n ie  dz ię ku i ę  T o ­
warzystwu i J W M P a u u  D a b r o d z i e r o w i , za  
c h l u b n e  dla m n i e  na  t en akt wezwanie .  N i e  
m ó g ł b y m  n ic  d o d ać  dp  iego, św ie tn oś c i , . a l e  
b y m  wspó ln ie  dz ie l i ł  w se rcu cześć 1 uwielb ię ,  
n i e  g ien iuszu  naszego Ro da ka .  P ros zę  p rzy iąó  
sz cz e re  'Wyznan ie  wysok iego  s z a t u n k u  i p o -  
w a ź a n ia ,  z k tó r em m a m  h o n o r  zos tawać 
J a ś n i e  W i e l m o ż n e g o  W M P a n a  D o b ro d z ie j*  

nay n i źs z y  s ługa  .
J a n  Ś p i a d e, c k i.

N  i e m ę y. _ :
Z  F r a ń k f o r t u  n .  M . ,  dn ia  7. L ’pcs .

P r z y b y ł  tu dziś J e g o  K ró lew icz .  M.  Xiążę  
W i l h e l m  P ru s k i ,  s yn  N .  K r ó l a ,  z d o s io y n ą  
m a łż o nk ą ,

A u s t r i a .
Z  W i e d n i a , , d n ia  9, L ip c a .

W c z o r a y  [przybył tu N .  Cesa rz  z  Schoert-  
b r u n n ;  nazaiut rz  daw ał pos łuchania ,  a wczora 
wyieęhal i  N N .  Cesarstwo do Baden .

J O .  X i ^ ę  M e t t e rn ic h ,  Kanc lerz  państwa» 
powróc i ł  tu  wczorayszey nocy ż Johan n i s be r ga .

W ł o c h y .
Z  R z y m u ,  dn ia  1. L ipc a .

D n i a  20.  z. m.  konse krował  Wi ka ry u sz  Pa* 
piezki ,  K a r d y n a ł  Zur la ,  zakonnika Cao  z Sar­
d y n i i  n a  B i sku pa  Z a m y  in  part .  indefi i .  Ztł-
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Btał on  mianowany Wikaryuszera  A p o s t o l ­
skim w państwach. Pegu  i Ava .

Dnia ag, z. rn. przybył  tu Hrabia  J. W o -  
roncow,  C. Rossyiski Pose ł  przy dworze  Sar- 
dyńskim.

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dnia 6. Lipca.

D n i a  3. rn. b. rozpoczęły się w :5g D e p a r ­
tamentach wybory na wielkich zgromadze­
niach,  Oto S4 rezultaty: -f)

{E x - D e p .  P .  D ufour  de  Bes-  
i sau,\ Kand.  op. *

Ex-  Dep.  P. Legri s  de  la Salle, 
Kand.  op, *

P, Darist,  K. op.
( E ł t - D ep .  Baron  Tu e rk be im ,  

S t r a s s b u r g ,  J Kand.  op. *
(.P. Rodler ,  Kand. op. « ‘ 

f E x - D e p .  1,’an Potteau d’H ama rd e-  
I rie, Kand. min.
| E x  - Dep .  P .  D ur ant  d ’E l e c o u r t ,  
Kand.  min.

| E x  - Dep.  P a n  Pas  de Bea ul i eu ,  
1 Kand.  min. , _

[Ex-Dep.  Baron  1’Ep in e ,  K. m. 
M e t z ,  Ex -D ep.  P. L a rd em e l le ,  Kand. min.

t E x - D .  W ic e - H r .  Bl in de  Bour-  
1 d o n ,  Kand.  min.
JE x  Dep.  P .  Oumaisn iel ide L ie r -  

| court.  Kand.  min.
| E x - D e p .  W i c e - H r a b i a  Casteja, 
I Kand.  m.

, _ (E x  D ep , Hrab. A l ,  L aroch efou -
B e a u v a i s , j  cauld,  K. op. *

[ H r . \Montguyon,  K.,op.
L a o n  P ^ x ^ r" ^ade,  E .  op. *

* IP .  L e v e q u e  de Poui l ly,  Kand* op.

L i l l e ,

A m i e n s ,

M a r s y l i a ,  Roux» m »

P o i t i

A l

lEx-D.  P. Pardessus,  K. 
i e r s  / E x ?D .  W ic e - H r .  Curzay, K. tn, 

* l E x - P .  P .  Boisber trand,  K .  .m , . 
E x -D e p .  H r .  Choiseu l  d ’Ail le-  

cour t ,  K. tnin.,1 ; ! / <  ,, 
® & ę o n , -  Ex -D ep .  P.  C hagr in  de  Brul le - 

maiJ, Kand,  in-., . , ^
VP. And law,  K, tn. ; i

^ e D i a a u e n i  * D e p u tm u i glojswali u  adreiem,

fEx-Dep.  P .  Lec lerc,  K a n d . op . *
Ca  c n , < Ex-Dep.  P.  Bullemare,  Kand.  op,  * 

IP- A d iu to r  die T i l l y ,  Kand.  op. 
Q u i m p e r ,  | E * * P e p ,  P .L a u b r ie re ,  Kand.  m.

lEx-Dep.  P.  Guernisac,  Kand.  m.
D i j o n ,  | S X'H ep* e erl>‘8 ’ K an ,,‘ min.LEx-Dep. P. Saunac ,  Kand.  min.

)Ex- Dep.  P. Montbouchet ,  Kan,  u ,
E x  Dep.  P .T re go m a in ,  Kand.  m<

Ex  Dep.  P ,  Duplessis  d e  G re n e -
i da n ,  Kand. ,min ,
j E x - D e p ,  H r .  Fro tt ie r  de  Ba -

S. B r i e u c ,  -j g n e u x ,  Kand.  min.
[Ex  Dep.  H r ,  d eQ u e len ,  Kan.m*

L v n n  f P - V a e h o n ,  Kand.  op.
'  '  { P ,  Dugas-Montbe l ,  Kand.  op,

N i n r v  / E x -D e p .  P . T h o u v e n e l ,  K a n , o p . *  M a n c y ,  | E x .Dfcf) p  K ln d _ Qp<
N i o r t ,  Ex -D ep ,  Hr ,  Sa in te -H erm in e ,  Kand.’

op . , *
B o u r g ,  E x - D e p ,  W i c e - H r ,  Labo u la ye ,  

Kand.  min,

{P.  D r o z ,  Kand.  op.
E x - D e p .  Margr .  ;T e r r i e r  d a  

Santans ,  Kand.  min .  , 
E o n s - I e - S . a u l n i ę r ,  P a n  B e au march an f( 

K a nd .  min.  , ;
G r e n o b l e ,  E x - D e p ,  H r .  Mefirey,  Kand.  m.  
V a n n e s ,  E x - D e p .B a r o n M a g a d e l ,  K a n d . m .

{ LEx-D. P .  Becquey,  Kand.  ro* 
C b a u r a o n t ,  - jEx -Dep .  Hr.  T h o m ass in  do  
[  Bienvi l le ,  Kand.  op. 

Ex-De p.  P. le Sergent  de B e rg e n -  
g h e m ,  Kand.  op.

Genera ł  G a rb e ,  Kand.  op.
V e r d u n ,  !*vr,, ^ rro8> Kand. ,op .

IP .  M o r e a u , ’ Kand.  op..
C o l m a r  / p - Mik. K o c h l i n , Kand.  op.

’ I P .  Frydr ,  H a r t m a n n ,  Kand,  .op} 
V a l e n c e ,  P ,  Darbalest ier* Kand.  min.  
ip- . t _ f E x - Dep.  P .  Lyle-Taulaąt f ,
D r a g u i g n ą n , <  Kand.  mifl. .

'  -  * ■ . ‘ .  . r  l p , V ijlie n e u v e ^ ^ K a n d -^ n a
M a c o n  / E j f D e p .  Margr.  D o r i? r  K,and,mina
t  r-» ’ l p^§a^enay, Kand. dnp. . 1
E e  P u j t ,  Ex-D-ep, R. ł5 erryersyn , ,Kand.mipa  
V e s o u l ,  Ex-Dep.  Baron Vi l lpn euve ,  Kand,  

min.  5 ,.j , ’ ' ...
N e v e r s ,  Ex-Dep ,  Baron H y d e  deN eu v iJIe ,' 

Kand, op, *



M o n t p e l l i e r ,  E x  D e p .  W i c e - H r .  d ’A l l r o n ,  
Kanid.  min.

!E x  D e p .  W i c e - H r .  C o n n y ,  K.  m.  
E x - D e p .  P .  Be rau d  des  R o u -  

da r ds ,  K a n d .  mi ń .
M o n t  d e  M a r s a n ,  E x - D e p .  B a r o n  P o y -  

f e re  de  l e re ,  K and .  op.  *
A n g o u l e m e ,  E x - D e p ,  P .  D e l a l o t ,  K a n d .

op.

C l e r m o n t ,  •

F e-
M e t z ,  P .  D u r a n d ,  K an d .  op.

f E x  Dep .  P.  P ę l l i s s i e r  d e  
l i g o n d e ,  K a n d .  min .  

E x -D e p .  P.  R ibero l le s ,  K a n . m .  
Ex D e p .  H r .  C ha br o l  de  V o l -

. v i e ,  K a n d .  min .
L i c z b a  p r oce ssó w w i n te r e s a c h  ob io rc ó w ,  

k t ó r e  s ię  toczą  o b e c n i e  w d r u g ie y  ins t ancy i 
p r z e d  s ą d e m  k as sa c y in y m ,  wyn os i  1800.

R a n a ,  k tórą  o d n ió s ł  i e d e n  z sy n ó w  G e n e ­
r a ł a  B o u r m o n t ,  iest  ba rd zo  n ie b ez p ie c z n a .  
K u l a  ugodzi ł a  go pod  s e rc em ,  p rzesz ła  p rze z  
Żywot  i" w yp ad ł a  p o m ię d z y  żebr ami .

M n i e m a i ą ,  iż o b le ż e n ie  A l g i e r u  n ie  d łu g o  
p o t r w a .  T u r c y  b r o n i l i  s ię  do tą d  w a le c z n ie ;  
i e d e n  Z n ich,  który m ia ł  zuchwałość ,  za tknąć  
c h o r ą g i e w  algier ską n a  p rzyw ałk u  bate ry i  
f r a p c u z k ie y ,  m u s i a ł  ią  życ iem przyp łac ić .

P a n  P e y r o n n e t ,  P o r u c z n i k  od  h u z a r ó w ,  
s y n  M i n i s t r a ,  w y i ec ha ł  z d e p e s z a m i  d o  g łó-  
yvnśy kwatery woyska w yp ra w y.

Z  d n i a 7. L i  p ca .
W  dzi s i eyszytn M o n i t o rz e  czy ta my nas tę ­

p u j ą c ą  d e p e s z ę  A d m i r a ł a  D u p e r r e  do  M i n i ­
s t r a m o r s k ie g o :  „S id i  F e r r u c h ,  d n ia  30.
Cz er w ca .  O d e b r a ł e m  wcz ora  p rze z  t e l eg raf  
n a s t ę p u i ą c ą  d e p e s z ę  od  a r m i i :  „ „ J e s t e ś m y
p a n a m i  wzgó rz  p an u i ąc y eh  - n a d  waro wn ią  
CeS3r ia  i zdoby l i śm y 25 dział  ob l eż n iezych .“ “  
P r z y d a n y  p r z e ż e m n ie  wodzowi  Sztabowy ofi­
c e r  ma ryn ark i  d o nos i  mi  tego rana : „ „ J e s t e m  

' w s t a n i e  po tw ie rdz ić  u d z i e l o n ą  P a n u  wczora  
w i a d o m o ś ć ;  r o z p o c z y n a m y  ditiś obfcaczenie

• ' t ł a n u t e  Z a m i e s z a n i e ,  ©  nas zych  w n i e w o l ę  
• t a t r f a n y c h  ź a d n ^ y  n i e m a m y  w h d o iA ó ś ć i . “ “ —  

D o  p i s .  G e n e r a l n y  I n t e n d e n t  a r m i i ,  k t ó r y  
p r z y b y w a  tey c h w i l i  na  o k r ę c i e  „ P r o V e n c e “ , 
p o tw ie rd z a  powyższą  wiadomość,**

:H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  24. Cz erwca .

D w ó r  i u t r o  tu p o w r ó c i  z A r a n h u e z .
K ró l  przesłał  Radz ie  Kastylskiey proiekt  am-  

nestyi ,  która po rozwiązan iu  Krolow-ey ma  być 
og łos zo ną .  Rad a  mia ła  się oprzyć  am nes ty i ,  
z  p rzy czy ny ,  i i  wszyscy wy ch o dź cy ,  a n aw e t  
D e p u t o w a n i ,  k tórzy akt Sewilski  r. 1823 p o d ­
pisal i ,  są nią  obięci .

P o m i ę d z y  osob ami ,  które H r a b i a  d ’E s p a n -  
na  z Ka ta loni i  o d d a l i ł ,  z n a y d u i e  s i ę  d w ó c h  
x i ę ź y  i syn  G e n e r a ła  M e d i n a ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  7, L ip c a .

W c z o r a  o d p r a w i ł a  s i ę  r a d a  g a b i n e t o w a , któ­
r e  y w sz ysc y  M i n i s t r o w i e  by l i  p r z y t o m n y m i .

W  I z b i e  n iż szey  toczyły  się wczora ży w e  
ro zpr aw y z p o w o d u  z a p o w ie d z ia n e g o  p r ze z  
P a n a  R .  G ra n t  wnioBku w z g l ę d e m  m i a ­
n o w a n i a  R e g e n c y i .  P a n o w i e  Ma cau ley ,  
W .  W y n n ,  H u s k i s s o n ,  L o r d  A l t h o r p ,  a u a  
osta tku i P.  B r o u g h a m ,  wysłowial i  s ię  w m o ­
cn y c h  wyrazach  p r ze c iw  M in i s t r o m  i za wn io ­
s k i e m ,  który G e n e r a l n y  A d w o k a t  i P a n  R .  
P e e l  z z a p a ł e m  zbi ial i .  P rz y  g ło s o w a n iu  
okaza ło  s ię  za wnio sk ie m 93, p rze c iw w n io ­
skowi  247 k resek;  zos tał  więc większośc ią  154 

• t r e s e k  o d r z u c o n y m .
S łychać ,  iż p o w s z e c h n e  w y b o ry  r o z p o c z n ą  

s i ę  w  p i e rw sz y m t y go d n i u  na s t ępu ją ceg o  m i e ­
s iąca S ierpn ia .

„ W e  F r a n c y i  —  pisze k o r r e s p o n d e n t  P a ­
ry zki dz i en n ik a  M o r n i n g - C h r o n i c i e  —• 

- z n a l e z i o n o  w śmie rc i  K ró la  A n g ie l s k i e go  po­
wó d  do  u t w o rze n i a  nas tęp u i ącyc h  dz i ewi ęc i u  
p y ta ń :  - 1) Czyl iż  Król  W i l h e l m  I V .  z m ie n i  
M in i s t e r y u m p  —  2) Czy  uźy le  p o s ł u g  s ta re ­
go  s t ronn ic twa  W h i g ó w ,  lub  czy póydz ie  za  
p r z y k ł a d e m  z m a r łe g o  brata s w e g o ,  który z o ­
s t a wszy  R e g e n t e m , _ uważa ł  za r zecz  o d p o -  
w ia d a ig c ą ' in t e re so w i  kr a i u ,  zos tawić s t r on n i ­
c two T o r y s ó w  przy  s ty rze?  —  3) Czyl iż  z e ­
w n ę t r z n a  pol i tyka A n g l i i  zos tan ie  z m ie n i o n ą ,  
lub czyli  i n a d a l  ma by ć  na  całey kuli zi em- 
skiey w yś mi e w an ą  i p o tę p ia n ą ?  ą^ tG z y U i  
G re c y a  w rzeczy czy tylko w5 nazw isku  b ę ­
dz ie  e m a n c y p o w a n ą ?  Czyl iż  K ró l  W i l h e l m  
p ó y d z i e  za r a d ą  Xiąźęc ia  L e o p o l d a ,  H r a b i e ­
g o  Capod is t r i as  i Pana E y a a r d ,  i  n a d a  G re -
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cyt  republikański skład r z ą d u ,  k tó r ego  o n a  
p r a g n i e ,  Jub czyli  o s w o b o d z e n i  p o to m ko w ie  
w a le c z n y c h ,  m ą d ry c h  H e l l e n ó w ,  do s ta ną  
s a m o w ł a d n e g o  r z ą d z c ę ?  —  5)  Czyl iź  D011 
M i g u e l  w P o r t ug a l i i  zos tan ie  u z n a n y m ,  lub 
Czylito p r a w d a ,  ii  K r ó l ,  będ ą c  i e szcze 
X ią ź ę c ie m  K l a r e n c y i ,  o świadczy ł  się naywy-  
r a ź n i e y ,  źe  n ie u z n a  n i k o g o ,  p rócz  Mary i  da 
G l o r i a ?  —  ! 6)  Z e z w o lą ź  a rmi i  f rancuzk iey ,  
pozos tać  w A lg i e r z e  i za łożyć tam osadę  n i e ­
zm i e r n y c h  bogac tw i wielkiey po tę g i ,  l ub  za- 
źą d a ź  W .  Br y t an ia ,  ażeby całe woysko f ran-  
cuzk ie  w p rzeciągu 6 mies ię cy  d o  F r a n c y i  
p o w r ó c i ł o ?  —  7) Czyl iź  A n g l i a  żądać  bę ­
dz ie  od  H i s z p a n i i  u zn a n ia  R z e p l ty c h  p o ł u ­
d n i o w o - a m e r y k a ń s k i c h ,  lub  czyl i  p r z e c i ­
w n i e  dozwol i  n o w e g o  z s t rony ma c ie rzy s te ­
g o  kraiu na  Mexyk  n a i a z d u ?  —  g) Czyl iź  
A n g l i a  s p o k o y n e m  i nada l  pog lądać  będ z ie  
o k ie m  na coraz  większe p rze z  R o s s y ą  rozsz e ­
r z a n ie  g r a n i c ,  l ub  czy l i ,  dla u t r zy m an ia  r ó ­
w n o w a g i  E u r o p y  i dla  z a p o b i e że n i a  w y n i ­
kn ąć  m ogą ce y  woy n ie ,  sp r zym ie rzy  s i ę z A u -  
s t ryą  i z F r a n c y ą ?  —  9)  Czyl iź  W .  Bry tan ia  
n a k o n i e c ,  t roskl iwa o bezp ie cz eńs tw o  t r o n u  
f r a ncu sk i ego  i za ch o w a n ie  spo koynośc i  we 
F r a n c y i ,  uźyie  swoiego  r ó w n i e  sk rytego  iak 
s i l neg o  w p ły w u ,  aby skłon ić  r ząd f rancuzki  
d o  l ibe r a lme yez ych  ś rodków i z m ia n y  zasad 
a d m i n i s t r a c y m y c h ,  lub  czyl iż  nada l  pozosta-  
n i e  ob o ię tn y m  w i d z e m ,  i iak n ie gd yś  N e r o  
bawi ć  się bę dz ie  m u z y k ą ,  podczas  k iedy 
W p ł o m i e n ia c h  R z y m  p ł o n i e ? "

O n eg da y  spadły n ieco  papiery z p rzyczyny  
n ieg od z iw ey  wieści ,  iż X ią ż ę  L e o p o l d  zabi ł  
A ięc ia  W e l l i n g to n a  w po iedynku-  

Gaze ta  T i m e s ,  po m ię d zy  in n e m i  o d p o ­
wiedz iami  swoim ko r re sp o n de n t om ,  dała także 

‘nas tępującą bardzo g r ze czn ą :  „E l żb ie ta  C. le- 
p ieyby  poń cz o ch ę  robi ła ,  zamias t  mi t r ęźenra  
sobie  czasu nad  k lecen iem takich wie r szy ,  j a­
k ie  riańa h a  śmierć Je rze go  I V -  p r z y s ł a ł a "  
(N ie  daw no  udziel i ła  taż gazeta ieszcze daleko 

-ęnun rueysz ą  odp ow ied ź :  „ N .  N .  ieśt  osieł .")

_  , T ' u r c y !a.
g r a n i c y  S e  rw i a ń s  k i e . y ,  dnia 2'ggo 

C z c r  w c 3«
O d  dn i  kilku p r ze b i eg ło  tędy  kilku g o ń c ó w

* K onstantynopola do W iednia . Odtąd ro­

zeszła  s ię  w ieś ć ,  ii  z a b u r z e n i a  w A l b a n i i  
coraz  ba r dz iey  się wzrńagaią i źe W ,  W e z y r  
d obr oc i ą  n i c  n i e m o ź e  wskórać  z r ok osz an a­
mi .   ̂T a k ż e  o s p o k o y n o ś ć  w Bosn i i  za cz y n a­
ją mieć  obawę .  Nie iak i ś  Joa n i t za  Baskon  da- 
wn iey  Kap i t an  u z b r o io n e g o  okrę tu  p r z e w o ­
zo w e g o  A lb a ń s k ie g o ,  późn i ey  d o w ó dz c a  h u ­
fca A l b a ń c z y k ó w  pod  t e ra źn i ey sz ym W .  W e ­
z y r e m  R e s z y d e m  Baszą ,  a t e raz w ó d z  wszy­
stkich w okol icy J a n i n y  ze b r a n y c h  p o w s ta ń ­
c ó w ,  ma  k ie rować  wszys tkiemi  p o r u s z e n ia ­
mi  i naywiększe  swy ch  z iom ków  dz ie rży ć  za ­
u fanie .  P o d o b n o  on  zn i ewo l i ł  dla s i ebie  i  
dla swoich  za mi a ró w  kilku g reckich o ficerów 
m o r s k i c h ,  z k tórymi  o d d a w n a  u t r zy m y w a ł  
związki .  R z e c z  d z i w n a ,  iż p rzy  wiadorae rn  
w ogó lno śc i  ubós twie  A lb a ń c z y k ó w ,  pows tań­
cy rnaią dostatek go tow iz ny  i woysko  ich iest 
r e g u l a rn ie  p ła tne .  —  W  K o n s t a n t y n o p o l u  
w y d a n o  p o d o b n o  kilka korzys tnych  f i rmanów 
dla wysp Katidyi  i S am o s ,  a to ,  iak s łychać,  
z  d o r a d z e n ia  P os łó w  E u r o p e y s k i c h  w tey sto­
l icy.

G a z e t a  P o w s z e c h n a ,  z którey  p o w y ż ­
szy a r tyku ł  wyię ty ,  d o n o s i  także z T r y e s t u  
p od  d n i e m  1, L i p c a ,  co n a s tę p u i e :  „ D o n o ­
szą z K o n s t a n t y n o p o l a ,  iż 15 tureckich  ok rę ­
tów w o ie n n y c h  wkrótce w y p ły n ie  z woysk iem 
na  mo rze .  C e l  tey wyp rawy  n ie w i a d o m y  
iest  do t ąd .  P o d ł u g  po d ob i eń s tw a  d o  p r a ­
w d y ,  z a p e w n e  ma  obsadz ić  wyspy A r c h i p e ­
l agu,  które P o rc ie  p r ze z  traktat  z w r ó c o n e  z o ­
s t a ły, "

A m e r y k a .
Z  N o w e g o - Y o r k u  , dn ia  9. Maia ,

T u t e y s z e  towarzys two  r o z p o w s z e c h n i e n ia  
ws trzemięź l iwośc i  o ka zu ie  s ię  n a d e r  skute-  
c z n e m  i po źy t ec zn e m .  Ch oc ia ż  n ie  tak d a ­
w n o  is tnie  i zd a ie  s ię  więcey dzia łać  mo c ą  
d o b r y c h  p r zyk ła dó w iak p r zez  z b a w i e n n e  
p r z e p i s y ,  to wszelako o d  u t w o rze n ia  o n e g o ź  
ko ns um c y a  upaia iącycb  na po ió w  n a y m n ie y  o  
i e d n ę  p ią tą  część zm n ie y s z y ć  s ię  u nas mia­
ł a .  —  P o d ł u g  u r z ę d o w y c h  d o n i e s i e ń ,  u m a r ­
ło  w roku  IS 27 .  w mieśc ie  i p rowincy i  N o -  
w y-Y or k  5181 lu d z i ,  a między  tymi 73, czyl i  
i e d e n  n a  7 0 ,  z n a d m i e r n e g o  pic ia ;  w roku  
1328 u m a r ł o  zn o w u  p o d o b n ie ż  5131 ludzi  a 
m ię d zy  tymi  75 ,  czyl i  i e d e n  z 69 o d  pi iań-  

'•stwa; przeciw nie u m a r ło ś  tey sam ey prsy-
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c z y n y  w  r .  1 8 2 9  m i ę d z y  5 9 0 4  l u d z i  t y l k o  6 0  W  d r u k a r n i  P u ł ą w s k i ń y  w y s z ł a  n i e d a w n o
c z y l i  i e d e n  z  8 5 . —  B o s t o ń s k i e  w y k a z y  u m a r -  „ P o c h w a ł a  J a n a  P a w ł a  W o r o n i c z a ,  c z y t a n a  
ł y c h  w  c i ą g u  o s t a t n i c h  d w ó c h  l a t  n i e  o d d a i ą  n a  p o s i e d z e n i u  T o w a r z y s t w a  P r z y i a c i ó ł  n a -  
t a k  p o m y ś l n e g o  r e z u l t a t u ;  w  p r z e c i ę c i u  u m i e -  u k  ( w  W a r s z a w i e )  d n i a  3 0 .  K w i e t n i a  r .  b ;  
r a ł o  t a m  r o c z n i e  5 0  l u d z i  z  n a d m i e r n e g o  u £ y -  p r z e z  X .  A d a m a  C z a r t o r y s k i e g o , "  D o s t o y -  
w a n i a  t r u n k ó w ,  c o  w  s t o s u n k u  t a m e c z n e y  n y  m ó w c a  z a s t a n a  w i a i ą c  s i ę  w  s w e y  m o w i e  
l u d n o ś c i  w y n o s i  i e d n e g o  n a  2 4  k a ż d e g o  r o k u  n a d  z a l e t a m i  W o r o n i c z a  p o d  w z g l ę d e m  
z m a r ł y c h .  P r z y i m u i ą c  t ę  m i a r ę  n a  c a ł ą ,  1 2  p i s m ,  k t ó r e  p o  s o b i e  z o s t a w i ł * ,  w y s t a w i w s z y  
m i l i o n ó w  r a c h o w a n ą  l u d n o ś ć  Z j e d n o c z o n y c h  z g a s ł e g o  m ę ż a  i a k o  p o e t ę ,  t a k  n a m  g o  
S t a n ó w ,  a  p r z y  t e r n  s t o s u n e k ,  i ż  i e d e n  c z ł o -  p o d  w z g l ę d e m  w y m o w y  k a z n o d z i e y s k . i e y  r n a -  
w i e k  z  5 0  c a ł e y  l u d n o ś c i  k a ż d e g o  r o k u  u m i e -  l u i e :  „ S k a r g a  b y ł  d ł u g o  u w a ż a n y  z a  p i e r -
r a  c a ł a  w i ę c  l i c z b a  u m i e r a i ą c y c h  r o c z n i e  w s z e g o  z  k a z n o d z i e i ó w  n a s z y c h ;  n i e w i e l u  
w y n o s i ł a b y  1 4 0 , 0 0 0 ,  a  p o m i ę d z y  t y m i  u m i e -  p o  n i m  w  t y m  z a w o d z i e  p o t r a f i ł o  i m i e  s w o i e  
r a ł o b y  k a ż d e g o  r o k u  w e  w s z y s t k i c h  Z i e d n o -  o b o k  n i e g o ,  w  k s i ę d z e  p a m i ę c i  z a p i s a ć .  L e c z  
c z o n y c h  S t a n a c h  1 0 , 0 0 0  l u d z i  z  p i i a ń s t w a .  W o r o n i c z o w i  n i e t y l k o  t e n  z a s z c z y t ,  a l e  
G d z i e  z a ś  u m i e r a  i e d e n  c z ł o w i e k  z  o c z y w i -  p o d o b n o  i  p i e r w s z e ń s t w o  o d t ą d  p r z y n a l e ż y ć  
e t e g o  o p i l s t w a ,  t a m  p r z y i ą ć  m o ż n a ,  i ż  3  l u b  b ę d z i e ;  —  t e r n  b a r d z i e y  £ e  n a  d a w n e y  i  w y  
4  u m a r ł o  n a  c h o r o b y ,  k t ó r e  s ą  s k u t k i e m  z a  b o r n e y  p o l s z c z y z n i e ,  P i o t r a  Z ł o t o u s t e g o  w y -  
c z ę s t e g o ,  c h o c i a ż  n i e  t a k  p r z e s a d z o n e g o  c h o w a n y ,  i  n i ą  c a ł y  p r z e s i ę k ł y ,  m i a ł  p o  8 0 -  
u ż y w a n i a  m o c n y c h  n a p o i ó w ,  c o b y  l i c z b ę  b i e  z b i o r y  d w o m a  w i e k a m i  p o w i ę k s z o n y c h  
r o c z n y c h  o f i a r  n a d m i e r n e g o  p i c i a  n a  3 0  d o  w i a d o m o ś c i .  R ó w n i e  s i l n y ,  w y r a z i s t y  i  p o -  
4 0 ,0 0 0  o s ó b  p o d n i o s ł o ,  O k a z u i e  s i ę  z  t e g o ,  r y w a i ą c y  i a k  B i r k o w s k i ,  c z u l s z y m  s i ę  z d a -  
do  i a k  w i e l k i e y  w d z i ę c z n o ś c i  m o  p r a w o  z w i ą -  i e ,  o g n i s t s z y m  o d  S k a r g i ,  i  z  w y ż s z e g o  
z e k ,  s t a r a i ą c y  s i ę  p o ł o ż y ć  t a m ę  t a k  w i e l k i e m u  p o d n i e s i e n i a  o g ó l n i e y  r z e c z y  p o s t r z e g a j ą c y m .  
z ł e m u .  S k a r g a  m ó w i ł  d o  P o l a k ó w ,  i e s z c z e  w  p o m y -

W  P r o w i n c y i  M o n t g o m e r y  ( P e n s y l w a n i a )  ś l n o ś c i  ż y i ą c y c h , n i e z n a i ą c y c h ,  n a w e t  n i e -  
z n a l e z i o n o  w  p r z e s z ł y m  m i e s i ą c u  6 0  d o  . 7 0  z g a d u i ą c y c h , t y c h  d ł u g i c h  i  s t r a s z n y c h  k l ę s k ,  
s t ó p  w  z i e m i  p ł y t ę  b i a ł e g o  m a r m u r u  w i e l k o ś c i  k t ó r e  i c h  w i u y ,  m i a ł y  w  p o m n a ź a i ą c ó y  s i ę  
p r z e s z ł o  3 0  d o  4 0  s t ó p  L u b i e ż n y c h ;  p o  p r z e -  c o r a z  n i e b a  s u r o w o ś c i ,  n a  i c h  b ł i ź s z y c h  i  p o ­
r z n i ę c i u  o d k r y t o  w  ś r o d k u  o n e g o ż  w  n i e i a k i e m  ź a i e y s z y c h  s p r o w a d z i ć  p o t o m k ó w .  —  J u ż  i  
w y d r ą ż e n i u  p r ó c h  c z a r n y ,  k t ó r y  g d y  z m i e c i o -  w  t e r n  i e s t  i e g o  w i e l k a  z a l e t a ,  ź e  i e  p o t r a f i ł  
n o ,  p o k a z a ł y  s i ę  i a k i e ś  d w i e  l i t e r y ,  m a i ą c e  p r z e w i d z i e ć ;  l e c z  o n  i e  p o s t r z e g a  w d a l e k i e y  
p o d o b i e ń s t w o  d o  ł a c i ń s k i c h  l i t e r  J .  N .  N i e -  d o p i e r o  p r z y s z ł o ś c i ,  n i e  t y l e  i a k o  w y p a d k i ,  
k t ó r z y  u w a ź a i ą  t e  z n a k i  z a  h e b r a y s k i e ,  k t ó r e  k t ó r e  i s t o t n i e  m i a ł y  n a s t ą p i ć ,  l e c z  r a c z e y  i a -  
„ J e h o v a h "  m a i ą  z n a c z y ć ;  i n n i  m n i e m a i ą ,  i ż  k o  p r z e p a ś c i ,  o  k t ó r y c h  m ó w i ć  n a l e ż a ł o ,  a b y  
s ą ł a c i ń s k i e  i z n a c z ą  s ł o w a :  „ J e s u s N a z a r e n u s " .  p r z e z  i c h  b o i a ż ń  d o  p o p r a w y  w z r a s t a i ą c y c b  
J a k i m  s p o s o b e m  z n a k i  t e  d o s t a ł y  s i ę  w e  w n ę t r z e  w a d  i z d r o ź n o ś c i  p r z y n a g l i ć .  W  c z a s a c h  g d y  
m a r m u r u ,  r o z m a i t e  w  t e y  m i e r z e  c z y n i ą  d o -  W o r o n i c z  k a z a ł ,  i u ź  d o w o d z i ć  m o ż n o ś c i  
m y s ł y ;  p o w s z e c h n a  o p i n i a  p o c z y t u i e  c a ł ą  t ę  o w y c h  k l ę s k ,  n i e t r z e b a  b y ł o ,  i u ż  o n e  n a y -  
r z e c z  z a  i g r a s z k ę  p r z y r o d z e n i a .  S z k o d a ,  ż e  s t r a s z n i e y s z e  z g a d y w a n i a  p r z e i ś c i ł y ;  i u ż  n a -  
p r o c h u  c z a r n e g o  n i e  z a c h o w a n o .  o c z n e  w y p a d k i  d o  z b y t  s m u t n e y  o c z y w i s t o ś c i

d o p r o w a d z i ły  o w e  n a u k i ,  ow e  zasady  i pra- 
. , ,  .  w i d ł a ,  które S k a r g a  m o z o ln ie  s w y m  słucha*Rozmaite Wiadomości. c z o m  d o p ie r o  UBiłował o b ia śn ić ,  i które się

---------------------- s t a ł y  w  n a s z y c h  c z a s a c h  p o w s z e d n e m !  i  p o -
G a z e t a  L i p s k a  z d n .  10. L i p c a  z a w i e r a  co sp o l i t em i  d l a  w s z y s t k i c h  p r a w d a m i .  S k a r g a  

naBtępu ie :  „ P r z e z  n a d z w y c z a y n ą  s p o s o b n o ś ć  p r z e z  d ł u g i e  l a t a  m i a ł  c z a s  i e  p o w t a r z a ć ,  , i  
o d e b r a l i ś m y  w c z o r a  p ó ź n o  w i a d o m o ś ć ,  i ż  d. r o z w i i a ć .  W o r o n i c z  l e d w o  s k o ń c z y ł  i a k ą  n a -  
5 .  t e g o ż  m .  w s z y s c y  M i n i s t r o w i e  F r a n c u z c y  u k ę ,  a  i u ż  t ł o c z ą c e  s i ę  w y p a d k i  p r z e g a n i a ł y  
j i ę ż y U y j z ę d y , "  ( P o t r z e b u j e  potwierdzenia.) jego stow a, ł  t y l k p  CO w yrzeczonym , o4*
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t n i e n n y  a często p r z e c iw n y ,  na d a w ał y  k i e ru ­
ne k . ^  Na  długie,  s p o k o yn e  i pow ta rz an e  s łu ­
c h a n i e ,  m o źe by  Skarga p ew n ie y  p r ze kon a ł  i 
pb prawi ł ,  L e c z  W o r o n i c z  musia ł  i um ia ł  
w  i ednóy  chwi l i ,  i e d n y m  o b r o t e m ,  i e d n y m  
o b r a z e m ,  nayz i rnn ieysze  serca r oz rze wn ić ,  
un ie ść  i zapal ić.  M o ż e  tez w ym ow a Skargi ,  
która u s p ó ł c ze sn y ch  tak s ł yn ę ł a  z p ł y n n o ­
ś c i , wdzięku  i m o c y ,  źe  się iey ż a d n e  se rce  
o pr zeć  n ie by ło  w s t a n i e ,  n am  z i m n ą  i n i eco  
ro zwle k ły  s ię  w y d a ie ,  dla tego i e d y n i e ,  źe 
o n ' m ó w i ł  do dusz p ros tych  i s z cz e r yc h ,  dla 
k tórych  każde na t u ra lne  w ezw an ie  czułości ,  
każda myśl p r aw dz iw a ,  by ła  p u ź ą d a n ą ,  t r a­
fiała n i e m y l n i e ,  i ca ły swóy skutek czyni ła  
Ha s łuchaczach  d o b r o w o l n ie  iey się p o d d a j ą ­
c y c h ;  k iedy  p rze c iw nie  t e raz,  czucia p rze sy­
c o n e ,  azatera s t ę p i o n e , ku nsz townern i  tkli- 
w o ś e i a m i , t ru dn ie y  6ię daią  r o z r z e w n i a ć ;  
t r zeba n a y s i l n i e y s z y c h , a często sz tuczn ie  
u ł o ż o n y c h  wsf rząśn ien ,  aby s ię  ud a ł o  m ó -  

naszą  o b r o n n ą  i ł a two krytykuiącą  o z i ę ­
błość  poruszyć ,  — Jakko lwiek  b ą d ź ,  W o r o ­
n i c z ,  r ó w n ie  iak wielcy iego w p racach  ka- 
znodz ie ysk ich  p o p r z e d n i c y ,  o d zn a cz y ł  w y ­
m o w ą  swoią,  p rawie  wszys tkie ,  za iego  c z a ­
sów  oy cz yz n y  d o ty c z ą c e ,  w a ż n e ,  szczęś l iwe  
lu b  sm u t n e  wypadki ,  —  K ra io w e  k o le ie ,  o 
Których naywięc ey  m ó w i ł ,  zda ią  s i ę ,  d la  
wielkości  n as tę p ny c h  o d m i a n ,  o d  nas zych  
czasów,  iuź wiekami  o d d a l o n e ;  a nauki  W o ­
r o n i c z a  są dla nas  i bę dą  dla naszych  po 
t o m k ó w ,  czystem i obf i tem ź r ó d łe m  p r ze zo r ­
n y c h  i cnot l iwych  p r a w id e ł ,  2 sa me go  d o ­
świadczen ia  cz e r pa n y c h .  Zaraz  w p ie rwszey  
Bwoiey so le n n ey  d u c h o w n e y  p r z e m o w i e ,  po  
o d r o d z e n i u  się począ t kow em  kra iu ,  okazał  
W o r o n  i c z  ca łą  mo c  swego  ta lentu .  O k o ­
l i cznośc i ,  w których mówić m u  w y p a d ł o ,  
ny ły  wielkie  i ude rza iące .  N ie s ł y c h a n e m i  
p rawie  w history i l u d z i ,  i że p o w ie m  cud o -  
" ,ne m i  z d a r z e n i a m i ,  kray nasz z l iczby źyią- 
*ych w y m a z a n y ,  wśród  zmian  i p r ze wro tów  
*ałey E u r o p y ,  b udz i ł  s ię  właśnie  z p r z y m u ­
s z o n eg o  l e t argu .  P i e rw szy  r a z ,  od  iego za- 
g l a d y ,  z i emia  Oyczys ta  czuła  z n o w u  6lopę

lskiego k o łn ie r z a ,  l i czn ie  w tey s tol icy 
z g r o m a d z o n e g o  ; t r zeba by ło  r e l i g i yn ym  o b ­
r zą dk ie m  poświęcić n a r o d o w e  z n a k i ,  wzno-  

ące 81̂  n*nowo nad dawnemi oyców sie ­

dzibami .  U cz uc ia  ż o ł n ie r z a ,  r z ą d u ,  l u d u  
c a łe g o ,  i e d n y m  d u c h e m  i za pa łe m  n a p e ł n i o ­
ne ,  go tow e  były p rzy iąć  co tylko cnota  i o b o ­
wiązek nakazywały.  Z a c z y n a  W o r o n i c z  odl 
n ay  wyższych  po ięó  t eo log ic zne y  filozofii i  
u s t łuiąc  o g a r n ą ć  wolę T w ó r c y  w zg lę de m  Io- 
sow na z i emi  ro dza iu  l u d z k ie g o ,  p r z e c h o d z i  
o d  tych wzn io s łych  p o s i r z e ż e ń ,  d o  ó w c z e ­
sn y c h  wielkich  świata wypadków.  N i e b y l  
ło  ieszcze n a t ea cz as  r o z s l r z y g n i o n e m ,  czyi* 
T w ó r c a  wszech r ze czy  chc ia ł  m ie ć  N a p o ­
l e o n a  n a r z ęd z i em  swo ich  kar  lu b  d o b r o -  
dzieystw.  P o w a ż n y  K a z n o d z ie ia ,  z Bossue -  
tową  p rawdz iwie  w y m o w ą ,  m a lu ie  i ego  n i e ­
s ły c h an e  p o w o d z e n i a ;  l ecz  r az em  os t r ze ga  
c z eg o  po  n i m ,  iako b ę d ą c y m  na s a m y m  
szczycie  potęgi  i s ł a w y , ludzkość sp od z ie w a ć  
6ię ma p raw o ,  „ U le c z y ć  zł e w s a m e m  nas ie ­
n i u ,  zwróc ić  n a t u ra lo e  i p e w n e  s to su nk i  
wszys tk im m o c a r s t w o m ,  ob d ar z yć  sko ł a t an y  
świat  g r u n t o w n y m  i s t a łym p o k o i e m ,  zgasić 
os ta tn ią  iskrę w o i e n n e g o  z a r ze w ia ,  usz czę ­
śl iwić wszystkie n a r o d y  w z a ie m n ą  korzyśc ią ,  
s z ac u n k i em  i s ło dk iego  b raters twa o g n i w e m ,  
i  to ws zys tko , ws k rz es ze n ie m  także n a r o d u  
nas zego  ustal ić .”  O to  są  c e le ,  k tóre  m ó w c a  
zwyc ięzcy  zakreśla .  N i e w s t r z y m a n y  n a ó w -  
czas po g r o m ca  tylu l u d ó w ,  iakże daleko  p o ­
zo s ta ł ,  ze  wzn i os łem !  m a r z e n i a m i ,  d u c h e m  
p r a w o w i e r n y m  n a t c h n i o n e g o  m ę ż a !  a t o ,  
cz eg o  t r w o n ie n i e m  tylu sk a rb ó w ,  w y le w e m  
tylu  krwi d o k az a ł ,  co chwi la i e dn a  n ie szc zę ­
ścia z n i w e c z y ła ,  iakże by ło  n ik c z e m n y m  i  
p o z i o m y m  o g r o m e m ,  w p o r ó w n a n i u  n i e ­
ś m i e r t e l n e g o  d z i e ł a ,  k tó rego myś l  i e m u  t łu ­
ma cz  s łów bosk ich przepi sywał . i  t. d.”

T a h i r - B a s z a  iesr  ś redniego  wzrostu i n i e p o-  
z o r ne y  figury.  U b ió r  iego składa się z  dziwa-  
czney  mieszan iny obyczaiu  wschodn ieg o  z m o ­
d ą  eu ropeyską.  Nosi  b u c h a te ,  tureckie pan-  
t a i o n y , a sukn ię  zw ie rzchn i ą  k roiem francuz-  
ł i m ,  n ie  ma  b r ody ,  tylko ma ły  wąsik.  Zam ias t  
tu r b a n u  nosi  na  g łow ie  ma łą  czapkę grecką.

W o y s k o  wyprawy f rancuzkiey wzięło z sobą  
7,602,000 ł ad u n kó w.  A  źe A lg i e r  n ie  l iczy 
więcey  iak 80,000 miesz kańców,  mo ż n a  więc  
ty m za pas em  zabić każdego Alg ie rczyka  dzie^ 
więćdzies ią t  s i edm razy i pó ł; nie rachuiąe W. 
to A nglików .
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Obieranie D eja  A lg ie ru .
N ay w y źsza  w ładza woy6ka T u re c k ie g o  o b ­

ławia  się w rozm aitym  s p o so b ie ;  wszyscy 
T u r c y  zowią się  tu P an am i czyli E fe n d y m i.  
N a y n i i s z y  z n ich  każe drzeć p rzed  so b ą  nay- 
m o ż n ie y s z e m u  A ra b o w i  i M a u ro w i ;  n ie  p łacą 
o n i  żadnych  podatków1, w  sprawach z kraiow- 
cam i zawsze m a ią  s łuszność  i wszelkie u rzędy  
zagarn ia ią  d la  s ieb ie  i to w praw dzie  p o d łu g  
s ta rszeństw a, tak iż k a ż d y ,  który starości d o ­
czeka ,  s tanie u  ź ród ła  bogactw . W  koszarach 
u s łu g u ią  im  n iew oln icy ,  u trzym yw ani kosztem  
rz ą d u .  O t rz y m u ią  na  dz ień  cztery  b o chenk i  
ch leba i m a ią  praw o kupow ania  m ięsa za dwie 
t rzec ie  ceny  targow ey. N a leży  im się  u d z ia ł  
w  zd o b y c za ch  i m ogą uzbra iać  na  w łasny  r a ­
c h u n e k  statki. G dy się  zesta rzeią  i n ie  są wię- 
cey do s łużby  z d a tn y m i ,  rząd  u t rz y m u ie  ich  
dz iec i  i pow ierza  im sp o k o y n e ,  in tra tne  p o sa­
dy .  Skoro D ey  żyć przestał, u d a ią  s ię  n a ty ch ­
m iast żo łn ie rze  tu reccy  z b ro y n ie  do  p a ła c u ;  
wszelka karność  n ik n ie ,  żaden  s top ień  n ic  n ie  
w a ż y ;  każdy używ a prawa m yślen ia  w ed łu g  
w łasney  woli o d o b ru  publicznem . K ażdy  w y ­
m ie n ia  sw ego kandydata ; ale pon iew aż  iedno-; 
m yślność g ło sów  iest k o n ieczn ie  p o trz e b n ą ,  
p rz e to  natychm iast usuw aią  wszystkich p re te n ­
d e n t ó w ,  którzy s łabo byli p o p ie ra n i ;  a ich  
s tronn icy  łączą się z n a y m o cn ie y sze m i s t ro n a ­
m i ; i p o m ię d zy  tem i załatwia się  n ak o n iec  
sp ó r .  Jeże li  żadna  s trona  n ie  u s tę p u ie ,  po -  
w sta ie  bitwa i m ocn ieyszy  w ygryw a. S tro n a  
p ob i ta  opuszcza  salf. A le ,  pon iew aż  D ey ,  z a ­
n im  rządy  o b e y m ie ,  od  M u f teg o  o g ło sz o n y m  
być  musi w m e c z e c ie ,  pozosta ie  iey ieszcze 
w ie le  w yb ieg ó w ; niekiedy wdziera s ię  nap o -  
w ró t  do  sali izab i ia  n o w o o b ra n e g o  D e ja  wśród 
ie g o  s t r o n n ik ó w ,  albo też gdy 6ię do m ecze tu  
u d a ie .  Z d arza ły  się  p rzypadk i,  gdzie  kilku 
kandyda tów  utraciło tym sposobem  życie ,  Ż e  
s c e n y  te  krwawe nieszkodzą b y n a y m n ie y  nie- 
s p o k o y n y m  a ry s to k ra to m ,  p o chodz i  z t ą d ,  iż 
s t ro n a ,  k tó ra  uległa, w ierząc w fatalizm, p rzy -  
p isu ie  sw oią klęskę woli n ieba.  Skoro  w y b ó r  
u sk u te c z n io n y m  z o s ta ł ,  wdziewaią n a  szczę­
śliw ego  kandydata  kaf tan ,  sadzaią go n a  para- 
d n e m  w ę z g ło w iu ,  M uf t i  ogłasza go D e je m ,  
ca łu ią  m u  r ę c e ,  a dzia ła  zwiastuią l u d o w i , i i  
m a  n o w e g o  pan a .

E tyk ie ta  ,dw oru francuzkiego .
W  o g ł o s z o n y m  n i e d a w n o  w P a r y ż u  „Al- 

m a n a c h  R o y a l  d e  1 8 3 0 “  z a w i e r a i ą  s i ę  p r z e ­
p i s y  o  w e y ś c i u  d o  p a ł a c u  k r ó l e w s k i e g o ,  0 
p u b l i c z n e y  a u d y e n c y i ,  o  z a b a w a c h  i z e b r a ­
n i a c h  u  K r ó l a .  —  F r a n c y a  n i e  p r z e s t a ł a  by£  
i e s z c z e  m i s t r z y n i ą  e t y k i e t y ;  m o ż e  w i ę c  n i e o-  
b o i ę t n y m  b ę d z i e  krótki  w y c i ą g  z  t r w a i ą c y c h  
d o t ą d  n a  d w o r z e  f r a n c u s k i m  u r z ą d z e ń .  ■— 
W i e l k i e  w e y ś c i a  ( g r a n d e s  e n t r e e s )  daię  
p r a w o  w c h o d z e n i a  o  k a ż d e y  g o d z i n i e  d o  kró' 
l e w s k i e g o  s y p i a l n e g o  p o k o i u .  S ł u ż ą  w i e l k i e ­
m u  s z a m b e l a n o w i ,  p i e r w s z y m  d w o r z a n o n i i  
p i e r w s z y m  s z a m b e l a n o m  i m i s t r z o m  s zat ny m*  
P i e r w s z e  w e y ś c i a  do .  g a b i n e t u  daią  
p r a w o  w c h o d z e n i a  o  k a ż d y m  c z a s i e  d o  g a b i ­
n e t u  d l a  o p o w i e d z e n i a  s i ę  K r ó l o w i  i c z e k a ­
n i a  n a  p o z w o l e n i e  w e y ś c i a  d o  i e g o  p o k o i u .  
W e y ś c i e  to s ł u ż y  o s o b o m  m a i ą c y m  p o t r z e b ę  
w z i ę c i a  r o z k a z ó w  o d  K r ó l a .  W e y ś c i a  d o  
g a b i n e t u .  O s o b y  m a i ą c e  to p r a w o  m o g ę  
w c h o d z i ć  n i e c o  p r z e d  g o d z i n ą ,  k t órą  K ró l  
n a  m s z ą  n a z n a c z y  i b a w i ć  w  g a b i n e c i e  aż  d o  
w i e c z o r a .  W e y ś c i a  d o  s a l i  t r o n o w e p  
d o  p i e r w s z e y  s a l i  p r z e d  t r o n o w ą  i d o  
d r u g i e y  s a l i ,  u r z ą d z o n e  6ą s t o s o w n i e  do  
r ó ż n i c y  d o s t o i e ń s t w  i  u r z ę d ó w  w c h o d z ą c y c h  
o s ó b .  T a k  n p .  K a r d y n a ł o w i e  m a i ą  we yśc iO  
d o  g a b i n e t u ,  A r c y b i s k u p i  d o  sal i  t ro no wć y *  
B i s k u p i  d o  p i e r w s z e y  sa l i  p r z e d  t r ono wą*  
P r o b o s z c z o w i e  P a r y s c y  d o  d r u g i e y .  —  
ł o b y  s ą  w i e l k i e  i m a ł e .  W i e l k i e  d z i e l ą  się  
n a  trzy o k r e s y :  1)  w e ł n y ,  2 )  i e d w a b i u  i  czar­
n y c h  k a m i e n i ,  3 )  l e k k i e y  ż a ł o b y  i  d y a m e n -  
t ó w .  W  d w ó c h  p i e r w s z y c h  o k r e s a c h  Kró l  
n o s i  s u k n i e  f i o l e t o w e ,  p o k o i e  i p o i a z d y  kró;  
l e w s k i e  są  f i o l e t o w o  o c i ą g n i o n e .  W  F r a n c y 1 
r o d z i c e  n i e  n o s z ą  ż a ł o b y  p o  d z i e c i a c h ,  przO'  
to  i e ś l i  u m r z e  s y n  l u b  w n u k  k r ó l e w s k i ,  K r ó l  
n i e  k ł a d z i e  ż a ł o b y ,  l e c z  i n n e  w s z y s t k i e  o s o ­
b y  w k ł a d a i ą  p o d ł u g  p r z e p i s u  w y d a n e g o  pr z e*  
K r ó l a .  P o  d z i e c i a c h  z m a r ł y c h  p r z e d  ytaftO 
r o k i e m  ż a ł o b a  w c a l e  s i ę  n i e  w d z i e w a .  P o t n i - 
n ę l i ś m y  w  t y m  w y c i ą g u  m n ó s t w o  s z c z e g ó ł ó w  
o  g u z i k a c h ,  k r e p a c h ,  p ł a s z c z a c h  i  t. p , «

( D 0 DA.TŻZ.)
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Gazety Wielkiego Xiestwa Poznańskiego.
Nru 57.

( Z  dnia 17. Lipca 1830.)

Obwieszczony pod dniem 3. m. z. te rm in  
przed,zy tuteyszego gruntu  składu drzewa 
Królewskiego meodbędzie się t. S i e r p n i a  
lecz n a z a i u t r z ,  to iest d n i a  a. S i e r p n i a  
roku bież. r

Poznań dnia 4. Lipca 1830.
K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a

W ydział dochodów stałych, dóbr i lasów K ró­
lewskich.

cełl w Skalmierzycach, się niezgłoszą, obra- 
chowanie powyźszey kwoty na rzecz kassy 
Król. niezwłocznie nastąpi.

Poznań, dnia 15 . Czerwca 1830.

T a y n y  N a d r a d z c a  F i n a n s ó w  i P r o -  
w i n e y a l n y  D y r e k t o r  p o b o r ó w ,

L  o e 1 f 1 e r.

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  okolicy Ilskiego młyna, w bliskości mia­

sta Grabow a,w  obwodzie  granicznym powiatu 
Odolanowskiego, D epartam entu  Poznańskiego 
zostało w nocy z 23. na 24. M aia , przez 3ch 
dozorcow granicznych dwudziestu 1 kilku za 
gamaczy napotkanych, stado wieprzy pędzą-

Przy zbliżeniu się dozorców pogranicznych 
porwali się ctź zagamacze do środków bron- 
cy ch ,  i takim sposobem udało im się zbiedz 
z większy częścią trzody napowrót do Polski.

Dwadzieścia i siedm przemyconych wie­
przy zostały iednak zabrane, głównem u urzę" 
dowi cełł w Skalmierzycach odstawione, i tam. 
że po  poprzednim oszacowaniu i ogłoszeniu 
term inu licytacyjnego w dniu 27. t. m. za 
97 Tal. 18 sgr. publicznie sprzedane.

Gdy się dotychczas nieznaiomi właściciele 
tychże wieprzy, w celu udowodnienia swych 
praw do zebranych z licytacyi pieniędzy nie- 
Zgłosili, przeto wzywa się ich w skutek §. 180, 

■•V, O f(h Sąd. z tern nadm ienie­
n ie m , 12 ieźełi w przeciągu 4 tygodni od dn. 
pierwszego umieszczenia ninieyszego ogłosze­
nia w uzienn. intellig, w urzędzie głównym

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  nocy z dnia 6. na 7. Czerwca r. b . zosta­

ły  przez dwóch dozorców granicznych, pod 
wsią W ielkie Kaliszkowice, w Powiecie  O - 
strzeszowskim 23 wieprze, z Polski przemyco­
n e ,  zabrane.

Gdy dziewięciu, przy tey trzodzie będących 
zaganiaczy zbiegło , i n ieznaiomemi zostałp, 
przeto w mowie będące wieprze zostały zabra­
ne  i po poprzedniem oszacowaniu i ogłoszeniu 
terminu licytacyinego, w dniu 8. t. m . , przez 
Główny Urząd Ceł w Skalmierzycach za 66 
Tal. 16 sgr. 6 fen, publicznie sprzedane.

W  skutek przepisu §. 180. Tyt. 51. Część I .  
Ordynacyi sądow ey, wzywa się nieznaiomycłi 
właścicieli, aby, się końcem udowodniona ich 
praw do zebranych 7. licytacyi pieniędzy, w 
przeciągu ąch tygodni, od dnia rachuiąc, w któr 
rym pierwszy raz ogłoszenie ninieysze w In- 
te lligencyinym dzienniku umieszczone będzie, 
na  Królewskim Głównym Urzędzie Ceł w Skal­
mierzycach zgłosili ,  w przeciwnym bowiem 
razie z  obrachowaniem zebraney kwoty n a  
rzecz Kassy rządoWey postąpioeem będzie, 

Poznań , dnia 21. Czerwca i 83o.
T a y n y  N a d r ' a d z c a  F i n a n s o w y  i P r o  

w i n e y a l n y  D y r e k t o r  p o d a t k ó w .  .
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O B W I E S Z C Z E N I E .
Cło brukowe Chwaliszewskie wypuszczone 

być ma drogą licytacyi publiczney więcey oha- 
ruiącemu.

T y m  celem wyznacza się termin na 
d z i e ń  26. m. b. 

przedpołudniem  o godzinie lOtey w Izb ie  ra- 
tusznśy Sessyonalney.

Maiący chęć podięcia dzierżawę rzeczoną, 
stawić się zechcą na terminie opatrzeni kaucyą
50 Talaró W*

W arunk i licytacyi każdego czasu w godzi- 
nach służbowych przeyrzane być mogą w Re- 
g isuaturze władzy podpisaney.

Poznań  d. 14. L ipca 1830-
N a d - B u r m i s t r z .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Podaie się ninieyszem do publiczney wiado­

mości, iż podług kontraku przedślubnego dnia 
i, Czerwca r. b, przed nami sporządzonego 
m iędzy Izaakiem Grycner liandlerzem i iego 
oblubienicą Raszkę Lew in z Swarzędza, wyłą­
czona iest wspólność maiątku i dorobku wprzy- 
szłem ich małżeństwie.

P o zn ań ,  d. 3. Czerwca 1830.
K r ó l e w s k o  - P r u s k i  S ą d  P o k o i u .

P U B L I C A N D U M .
Obywatel F r a n c i s z e k .  M e y s n e r  i mał­

żonka iego J u s t y n a  z W  i ś n i e ws  k i c h  tu 
W Buku zamieszkali, wyłączyli przed poię- 
ciem się w małżeństwo, stosownie do proto­
ko łu  przez nas w dniu  13. Października 1829. 
przyiąiego, wspólność maiątku i dorobku , co 
się n inieyszem do publiczney podaie wiado­
mości.

Buk, dnia 7, Lipca 1830.
Król .  P r u s k i  S^d P o k oj u .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N ad  pozostałością tu zmarłego kupra F ryde­

ryka Pawłowskiego został przez nzowczasowy 
tuteyszy Król. Sąd tnieyfiki rozrządzeniem z d, 
*. Października X&C5. sukcessyino likwidacyiny

proces rozpoczętym i termin likwidacyiny ni 
dzień 26. L u teg o  1816. wyznaczonym.

Prekluzya albowiem wierzycieli w tym ter­
minie się niestawionych, n iem oże ria zasadzie 
dawnieyszego zapozwu w skutek postanowie­
nia instrukcyi dla zwierzchności sprawiedliwo­
ści W ielkiego Xięstwa Poznańskiego z dnia 
15 . L u tego  1817- być zawyrokowana; zaczera 
do podania i należytego udowodnienia preten- 
syów wszystkich wierzycieli wyznaczyliśmy no­
wy termin na

d z i e ń  2 2. W r z e ś n i a  r. b. 
przedpołudniem  o godzinie gtey przed Sędzią 
Ziemiańskim Culem ann w naszym zamku są­
dowym,  na który wszystkich niewiadomych i 
powyżey wymienionych wierzycieli Szymona 
Kosteckiego i Inspektora ekonomicznego Wae- 
ser ninieyszem zapozywamy , z tą przestrogą, 
iż ci, którzy w tym terminie ani osobiście, ani 
też przez prawetn dozwolonych pełnom ocni­
ków,  się niestawią, z swerni pretensyami do 
massy prekludowani, i tylko do tego przekaza­
ni zostaną , co się po zaspokoieniu zgłaszaią- 
cych się wierzycieli ieszcze w massie zbędzie-

T ym  wierzycielom, którymby osobiste sta­
wienie się odległości lub inne okoliczności na 
zawadzie b y ło ,  i którzy tu źadney znaiomości 
nie maią, proponuią się kornmis. spraw. Prze- 
pałkowski, Brachvogel i sędzia Ziemiański Boy 
na M andataryuszów , którzy sobie iednego z 
nich obrać m o g ą ,  i onegoż w Plenipotencyą i 
Jnform acyą opatrzyć winni.

Poznań, dnia 10. Maia i 83o.

K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  SU B H A ST A C Y IN Y .
D o przedaźy młyna wodnego w Głuszynie 

do sukcessorów Grubnera należącego, w po ­
wiecie Poznańskim położonego, sądownie na 
4467 tal. oszacowanego, g runtu  młyna Cza* 
pury sądownie na 3122 tal. 11. sgr. 4 den. oce­
n ionych , wyznaczyliśmy termin nowy licyta* 
cyiny

n a  d z i e ń  10, S i e r p n i a  r. b. 
przed południem o godzinie to. 'przed Sędzłą 
Roeacher w naszey Izbie  dla s tron , na który 
ochotę  kupna mających z tein oznaymienien* 
wzywamy , i i  obydwie nieruchomości n ie rób
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dzielnie p r z e d a n e ,  naywięcey  da iąc emu  przy- 
b i tem będz ie ,  ieźeli  p r a w n e  p rzyczyny  na 
przeszkodz ie  n iebędą .  L ieytuiący kaucyą 500 
tal. w gotowizn ie  lub w listach zastawnych D e ­
p u t o w an e m u  złożyć w in ie n ,  taxa i warunk i  
w Regi s t r aturze  p rzeyrzańe  być mogą .

Poznań, dn ia  17. Czerwca *830.
K ról. P rusk i S^d Z iem iański. 

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Gdy  nad  ogb’lriym maiątkiein Ur .  Stanis ława 

Krz yż a n ow sk ie g o ,  do ktorego dobra Borotvo 
w Kościańskim 1 Russocin w Szremskim Powi e ­
cie po ło ż o n e  na l eżą ,  rozpo rzą dze n i em z daty 
a3 . Kwietnia 1829. roku konkurs  o tw or zo ny m 
zos ta ł ,  przeto n iewiadomi  z poby tu  wierzycie­
le wspólnego d ł u ż n i k a , miano wic i e :
_ d)  Ur .  Karol  Z e d l e r ,

b) Ur.  Ignacy Gosławski ,  . . . . . . .
c) Ur .  Ur .  I g n a c y , Xawery i Maximil ian  bra- 
. . Cla K os zu t s cy , lub tychże sukcessorowie,

m n ie y s z y m  publ icznie  się za p ozy w ai a ,  aby 
w terminie pe r emtorycznym

n a  d z i e ń  25.  S i e r p n i a  r. b. 
zrana  o godzinie 9. przed De legowas iym W .

a dt Sędzia Ziem* n a z n a c z o n y m , osobiście 
lub  p rzez  p rawnie up ow aż n io nyc h  p e ł n o m o ­
cników stawił, dość  i rzetelność swych p reten:  
syow okohczn.e  podal i ,  d o k u m e n ta ,  papiery i 
i n n e  dowody na to w oryginale lub w kopiach 
wierzytelnych z łozyh  i co po trzeba do nroto- 
ku łu  o b ia s n ih , albowiem w razie p rze c iwn ym 
w te rminie mestawaiący i aż do t egoż  swych
pre tensyów niepodaiący  wierzycie le ,  z wszel-
kiemi pretensyarni  swemi do massy konkurso-  
^ e y  wspólnego d łużnika  zostaną wyłączeni  i 
lD> w tey mie rze  wieczne  milczenie  d rug ich  
wierzyciel i  nakazanem będzie.

Zresztą tym wierzyc ie lom,  którzy powyż-  
•^ega t e rminu  osobiście  odbyć  n i e m o g ą  lub  
k tórym tu znaiomości  zbywa Ur.  Ur.  Salbach,  
F i e d l e r , ' L a u b e r ,  Doug las  i S t o c k , Komrnis- 
•arzów Sprawiedliwości  za pe ł nom ocn ik ów  się 
Pt o ponu ie ,  z których sobie i e dnego  obrać  i te- 
K° w po t rzebną p len ipo tencyą  i iuforrnacyą za ­
opatrzyć mogą ,

" E c h o w a ,  rfn' a Marca *83° '
Królewsko * Pruski Stjd Ziemiański,

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
C a ł y c h  Ł u b o w ic a c h  zah ipo tekowana

w cRul?r: UK  Nr. 5. na moc‘ obll • 
przez  Stanis ława G a s z y ń s k i e g o  na  dn iu  1. 
G r u d m a  j 79b. r. z e z n a n e y ,  sumrna  a 6 . !a|- 
12 dgr.  wraz z p ro wizyą  p„  5 od s(a d , * 
r zy n y  z Gądeckich o w d o w ia łe j  Grodzickićy 
ournm a  ta zos ta ł a z moc y  deklaracyi .  która t a i  
n a  d n iu  21. Czerwca  1803. zdała L rzecz iey 
dziec i :  7

a) J adwigi  Ter es y ,
b) Konstancyi  sióstr  Grodzickich,  

w księdze h ipo teczney  zapisaną.
S u m m a ta iest za p ła con a  i k wi t n ą  to do wy­

maza n ia  zda tny  do akt h ip o te cz ny ch  tychże 
c o j r  z ł o z o n y ,  lecz wymaz an i e  dla tego nastą-  
pic n ie rnoźe ,  pon ie wa ż  p ie rwiastkowy do ku ­
m e n t  z dn ia  1. G ru d n i a  1796. r. dla Grodz ic ­
k iego sporząd zon y  wraz z no tą  int abu lacyi  
zag u b io n y m  zos ta ł ,  a który na do ma gan ie  się 
t e ra źn ie j sz eg o  właściciela Stanis ława W a s i ­
lewskiego amor ty zow any  być ma .

W z y w a  się więc wszystkich tyc h ,  k tórzyby  
do  w sp o m n io n e g o  d ługu  i d ok u m e n tu  h ip o ­
tecznego  właściciele,  cessyonaryusze ,  posia­
dacze zastawni p re tensye  mieć  sądzi l i ,  aby ta­
kowe  w p rzeciągu t r zech m ie s i ę c y ,  naypo- 
źn iey  zaś w t e rmin ie

n a  d z i e ń  25. S i e r p n i a  r. b. 
z ra na  o godzin ie  9. p rzed W .  Bi ede rm an  Sę­
dzią Z iemiańsk im tu  w mieyscu w yzn acz ony m 
podal i ,  w razie zaś n ies tawienia się oczek i­
wal i ,  źe z pretensyarni  swemi p rek ludowani  
i d o k u m e n t  zagub iony  a m o r t y zo w an ym  zo­
stanie.

G n i e z n o ,  dnia 5. Kwietn ia  1830.
K ró lew sk o -P rusk i S |d . Z iem iań sk i,

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rz ed m i o ta  do  u t r zym yw an ia  tuteyszyeh 

więźni  f ronf es tu ,  iako i d rzewo opa ł owe  na  
rok 1831. p o t r z e b n e ,  wynoszące oko ło :

500 szefli kartofli,
40  - g rochu ,

ł  - bobru ,
3.0 -  krupów’,

1 -  kaszy ows iane j ,
30 - kaszy tatarczaney,

t
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3 0  s z e f l i  kaszy  i ę c z m i e n n e y ,

1 -  ia g ie ł ,
1 - m a r c h w i ,

4 0 0 0  f u n t ó w  m ąki  r z a n n e y ,
6  -  m ą k i  p s z e n n e y ,

10 -  r y z u ,
4 0 0  -  m a s ła ,
4 0 0  -  s ł o n i n y ,

6 0 0 0  -  c h l e b a ,
200Q  -  s o l i ,

2 0 0  kw art  p iw a ,
8 0  f u n t ó w  ś w ie c ,
g o  -  o l e i u  d o  la m p ,

I -  b a w e ł n y ,
8 0  -  m y d i a ,
10 k o p  s ło t n y ,

2 0 0 0  s z t u k  ś l e d z i ,  i 
t o o  s ą ż n i  d r z e w a  o J s z o w e g o  i w  c z ę ś c i  

s o s n o w e g o  , 
w s z y s t k o  p o d ł u g  m ia r y  1 w a g i  p r u s k i e y ,  m a ią  
b y ć  w  sk u tek  w y ż s z e g o  p o l e c e n i a  p r z e z  p u b l i ­
c z n ą  l i c y t a c j ą  d o s t a w io n e .

W  t y m  c e lu  z o s ta ł  te r m in  na
d z i e ń  2.  S i e r p n i a  1 8 3 0 -  r-

p r z e d p o ł u d n i e m  o  g o d z i n i e  9 , e y w t u t e y s z e m  
p o s i e d z e n i u  I n k w iz y t o r y a t u  k o n c e r n  o d b y c ia  
t e y  ł ic y ta c y i  w y z n a c z o n y ,  n a  który  t e r m in  
w z y w a m y  w s z y s tk ic h  d o  d o s t a w y  te y  o c h o t ę  
i n a i ą c y c h ,  z  t e m  n a d m i e n i e n i e m ,  ż e  nay*  
m n i e y  ź ą d a i ą c y ,  u z y sk a ć  m a  p o  p o p r z e d n i e m  
p r z y j ę c iu  o ffer ty  p r z e z  p r z e ł o ż o n ą  w ł a d z ę  p r a ­
w o  d o  d o s t a w y  w y ż  w y m i e n i o n y c h  p r z e d m i o ­
t ó w .

W a r u n k i  ł ic y ta c y i  są  k a ż d e g o  c z a s u  w  R e -  
g is tr a tu r ze  n a s z e y  do  p r z e y r z e n i a  g o t o w e .

D o s t a w a  d r z e w a  z o s t a n i e  o d d z i e ln i e  w  t y m  
t e r m i n i e  l ic y t o w a n a .

w  W s c h o w i e ,  d n ia  9. L i p c a  1830-
K r ó l ,  P r u s k i  I n k w i z y t o r y a t ,

Mi e sz k a m  te raz p rzy  Szerokiey ulicy N r ,  
114. nap rz ec iw  ob erż y  Pa r yzk ie y .

M a l i a c h o w ,  
d e n t y s t a ,  c h i r u r g i c z n y  b a n d a ż y s ta  i  

m a s z y n i s t a  w P o z n a n i u .

O B W I E S Z C Z E N I E .
W  t e r m in ie  d n i a  2 9 .  m ,  b ,  m a  b y ć  w  

m i e y s c u  S u c h y m le s i e  p o d  P o z n a n i e m ,  n a s tę -  
p u ią c y  in w e n ta r z  dla  o d m i a n e y  z a m ie s z k a n ia  
z  w o l n e y  ręki za  g o t o w ą  z a p ła t ę  iako  t o :

o w c e ,  ś w i n i e ,  b y d ł o  r o g a t e ,  d r o b i a z g ,  
s p r z ę t y  d o m o w e ,  sp r z ę ty  g o s p o d a r s k ie ,  i 
p o ś c i e l ,

6 p r z e d a n y .

C a l e  p i e r w s z e  p i ę t r o  ie s t  p o d  N r .  93. w r y n ­
ku  d o  w y n a i ę c i a .  B l i ż s z e y  w i a d o m o ś c i  w tam* 
t e y s z y t n  k o in p t o r z e .

P i e r w s z ą  n a d s y ł k ę  ś w i e ż y c h  ś l e d z i  h o l l e n -  
d e r s k i c h  o t r z y m a ł  o s t a t n ią  p o c z tą

J ó z e f  V e r d e r b e r ,  
w s ta r y m  r y n k u  N r .  85-

S p r o s t o w a n i e ,
W  numerze 52. gaz. poi. na str, 739. w. 12. od dola 

po lewey stronie, zamiast Itossowo, czytać 
należy- Ko s t o w o.

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i pieniędzy.

Dnia 1 2 . L ipca 1 8 3 0 . Papiera­
mi

G otowi­
zną

Obligi długu państwa . .
po po

loof 1 0 0 ń
Obligi bankowe a i do włącznie

lit. H............................... —
Zachodmo-Pruskie listy zasta­

wne A . . . . . 101 _
Listy zastawne W . Xiestwa

Poznańskiego . . . . 102} 101}
W schodnio-Pruskie .  . . 1011 101
bzląskie . . . . . . . 107 —

Poznań , dnia 15. Lipca 1830.
P tp ierim i, G otow iznę. O t  

Kurs obligów m. Poznania 100 —. A


